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Z pamiętnych dni w Polsce: Powitanie szóstego pułku Legionów w Lublinie. Superior Z frontu krakowskich dzieci: Dekoracya za waleczność w oddziale karabinów u.aszy-
połowy ks. Czyżewicz uuz.ela błogosławieństwa w obecności je. erał-gubernatora uka. uo'«ych. Dekoruje komendant oddzia'u porucznik Biasion.

dyarynszy z owych strasznych dla Gorliczan cza­
sów i dokładne pozbierać rysy charakteru tego 
świątobliwego i prawdziwie w du<bu Chr\słuso- 
wym pracuiącego kaułana. zaznaczać należy. że 
budził on powszechny prd'iw nie tylko taktem, 
energia stanowcze ś<ią wobec wroga i urzędując} ch 
w G olcach  rosyjskich władz wciskowych, ale 
wprost swoim heroizmem, jaki okazywał na każdym 
kroku, stykając się w sprawach miejskich z rosyj­
skimi komendantami.

D ) dziś dnia stoi przid oczyma tych. którzy 
w czasie pierwszej iqwazvi pozostali w Gorlicach, 
obraz tego kapłana w chwili, gdy kilku kozackich 
zbirów, siedzących na koniach z gotowymi do 
strzału rewolwerami konwojowało go jako zakła­
dnika do mieszkania ówczesnego komendanta miasta 
hr. Szeremetjewa. I w tej nawet (hwili szedł on 
nie z miną więźnia, lecz raczej trvur f tora. Ta sta­
nowczość, powaga i spokój, nigdy niczem wziuszyć 
się nie dający —  zjtdnać mu musiały nawet i wo­
bec wrogów cześć i szacunek, a dzięki temu za 
jego wpływem wielu mieszkań* ów G rl c zostało 
wybawion>ch z ciężkich opresyi i prztśl dowań ze 
strony władz ! rosy i ski< h.

Wśród padtiącvch codz;ennie przez cztery prze­
szło miesiące szrapneli i granatów na n iasto, G >r- 
liczanie wdzieli „księdza burmistrza* wszędzie, 
gdzie tylko potrzeba było nieść pomoc, czy rs n- 
nvm, czy głodnym, czy we dnie. czy w nocy. — 
G ly inui kryli się po piwnicach, on w śiól naj­
większej strzelaniny obchodził- troskliwie całe miasto.

Nie szuka ąc pochwał ludzkich, ks Swieykowski 
wszystkie swoie siły oddał dla dobra drugich — 
niosąc pomoc wszystkim, bez żadnych wyjątków.

Z frontu krakowskich dzieci: Stefan Turski, popularny 
artysta dramatyczny i autor
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Obrońca Gorlic.
Sławnemi się stały w całem świecie Gorlice —  

od nich to bowiem rozpoczyna się niebywale zwy­
cięski pochód armii sprzymierzonych w dniu 2-go 
maja 19»5 roku. A ze sławą Gorlic najściślej zwią- 
zauem być musi imię ich dzisiejszego komisarza 
rządowego, księdza prałata Bronisława Swieykow- 
Skmgo.

Ująwszy w swe ręce z końcem września 1914 r. 
obowiązki ourmistrza w G rlicach, jesz ze w czasie 
przemarszu o siej armii z pełnym poświęceniem, 
narażd|ąc się ua rozliczne niebezpieczeństwa, speł­
niał je nie tylko w magistracie, ale, nie zapomina-

Obrońca Gorlic: Ks. Bronisław Swieykowski.

jąc o swej misyi kapłańskiej, także w szpitalach 
polowych, przepełnionych podówczas rannymi i cho­
rymi na cholerę, desynteryę i t\fus żołnierzami, 
a mósł im nie tylko pomoc i pociechę duchówlą, 
lecz spieszył także i z pomocą materyalną. Naj 
węższe jednak zasłuri dla mieszkańców G »rlic po­
łożył ks S w i e y k o w s k i  podczas pierwszej i drugiej 
inwazyi rosyjskiej. Z nim znajrłz e się ktoś, kto 
będzie miał możność skorzystać ze spisywanych

Z frontu krakowskich dzieci : Książę Leopold bawarski w otoczeniu sztabu na froncie IB. pułku piechoty.

Wśród enfuzvastycznych oklasków wyrażono na­
dzieję i zamiar połączenia s ę w przyszłości ze Z wią 
zkiem polskiego nauczycielstwa ludowego w G dicyi, 
^  którei to sprawie przemawiał gorąco p. Nowak, 
prezes „Związku nauczycielstwa polsk<egou z Kra 
kowa. W  dyskusyi, wśród serdecznego nastroiu, 
stwifrdzono jedność zapatrywań na program szkolny 
l Zawodowy nauczycielstwa z K ólestwa z nauczy 
cielstwem w G ibcyi, reprezeutowanem przez wy­
mienionych delegatów. Uchwalono również uznanie 
U B. Ss. w Piotrkowie za dotychczasową bogatą 
w owoce działalność, przyczem postanowiono zwró- 
C’ ć się do władz z przedstawieniem, by cofnięto na­
kaz rozwiązania tejże instytucvi.

O lnośnie do spraw materyalnycb nauczycielstwa 
uchwalono następu ące wytyczne: Równość płacy 
zasadniczej dla wszystkich kwalifikowanych nauczy­
cieli (/, uwzględnieniem różnych dodatków na mie­
szkano), równość płacy dla nauczycieli i nauczycie 
lek i cały szereg wskazań, dotyczących stosunków 
prawno służbow} ch.

Z azd zakończono szeregiem ©rzemówieiL pn. 
Pcaussa. Dębvkiego (na cześć wojska polskiego wś ó l 
huraganu oklasków). Smulikowskiego, ks. R-ikosz1- 
nego. Oeg^ni^atorowi zjazdu p. Praussowi. kierów 
nikowi C B S<., jak również delegatom z Galicyi 
urządziło zgromadzenie serdeczną owacyę.


